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TREŚĆ 


O skutkach drenowania pól 
x7 Osieku 
podał 
OSKAR RUDZIŃSKI 


Majątek mój ziemski w Osieku, w powiecie bialskim, 
położony na Podkarpaciu, nad rzeką Sołą, obejmuje 1.400 
morgów obszaru, z czego przypada około 785 morgów na 
gospodarstwo rolne, a reszta o powierzchni blisko 615 
morgów należy do gospodarstwa leśnego i stawowego. Ze 
wspomnianego obszaru 785 morgów 500 morgów przypada 
na grunta pod pługiem, to jest na rolę, i 120 morgów 
na łąki, które razem z rolą podzielone na trzy folwarki, 
stanowią we własnym zarządzie administrowaną jedną ca- 
łość. Z reszty trzeba odliczyć 25 morgów na park, ogrody, 
obory, zarośla, wikliny i nieużytki, a 80 morgów pól or- 
nych bądź rozrzuconych, bądź zbyt odległych wydzie- 
rzawiłem włościanom po cenie 12 do 16 zł. za morg. 

W majątku tym gospodarzę od marca r. 1885. Przez 
cały ciąg trzynastu lat ubiegłych starałem się na wszel- 
kie sposoby spotęgować wydatność gleby. Siłę nawozową 
wzmacnia się w pierwszym rzędzie przez intenzywną ho- 
dowlę bydła, dla którego oprócz paszy z własnego go- 
spodarstwa oraz produktów ubocznych z gorzelni (1250 
Hkl. kontyngentu) i browaru, w którym zużywam 12 wa- 
gonów paszy skoncentrowanej. Aby zasilić rolę należycie. 
produkuje się w gospodarstwie dostateczna ilość nawozu 
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stajennego, a oprócz tego dodaje się jeszcze odpowiednia 
ilość nawozów sztucznych. 

Mimo wszystkiego jednak nie osiągnąłem przez sze- 
reg lat pomyślnych rezultatów w gospodarstwie, i wąt- 
pię, czybym je był osiągnął kiedykolwiek, gdyby nad- 
zwyczaj obfity w opady atmosferyczne rok 1891 nie był 
mnie skłonił do przeprowadzenia doświadczeń z drenowa- 
niem, do których zachęcił mię p. Stanisław Chrząszczewski 
starszy inżynier Wydziału kraj, i szef ekspozytury kraj, 
biura meljoracyjnego w Krakowie. 

Nadmienić muszę, iż grunta orne w Osieku są pa- 
górkowate, miejscami dosyć silnie stoczyste. Ziemia osa- 
dowa dyluwialna, o 20 do 40 cm. grubej glinkowatej war- 
stwie urodzajnej gleby, o podgłebiu głębokiem, złożonem 
z żółtawej, więcej lub mniej zwięzłej glinki lub gliny 
z domieszką znaczną miałkiego i pyłkowego piasku. Są 
to zatem grunta pszenne, dosyć ciężkie, trudno. przepu- 
szczalne, i wobec silnych opadów atmosferycznych w tu- 
tejszej okolicy zbyt mokre i zimne 

Doświadczenie z drenowaniem, które wykonałem na 
podstawie projektu sporządzonego przez krajowe Biuro 
meljoracyjne, a mianowicie przez p. Stanisława Chrzą- 
szczewskiego w Krakowie na obszarze 27 morgów, dało na- 
der pomyślne wyniki dodało mi ono otuchy do dalszej 
gospodarki i przekonało mię, że należyte rezultaty w go- 
spodarce zdołam osiągnąć jedynie na drodze technicznych 
ulepszeń rolnych. Postanowiłem przeto cały obszar roli 
w mym majątku zdrenować, i myśl tę, o ile mogę, prze- 
prowadzam. Do końca roku 1896 wykonałem drenowanie 
na 207 morgach, a w r. 1897 na dalszych 100 morgach, 
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czyli razem na 307 morgach, stanowiących 2 folwarki, 
tj. „Dwór* i „Włosień*. Pozostaje mi jeszcze do 
zdrenowania 253 morgów, należących do trzeciego fol- 
warku „Karolin. Na cały obszar pól wszystkich trzech 
folwarków posiadam plany drenowania wykonane przez 
krajowe Biuro meljoracyjne, a w szczególności dla 
120 morgów przez wspomnianego wyżej starszego inży- 
niera p. Stanisława Chrząszczewskiego i p. Józefa Gry- 
zieckiego, dla 422 morgów zaś przez inż. p, Stefana Sto- 
bieckiego. Projekta te należycie, umiejętnie i bardzo su- 
miennie opracowane, jak i wskazówki przy wykonaniu 
robót meljoracyjnych, udziełane mi przez wspmnianych 
panów, są dla mnie bardzo cenne i jestem wdzięczny za 
nie nie tylko krajowi, i krajowemu Biuru meljoracyjnemu, 
ale także wszystkim wymienionym panom, któych praca 
i wiedza — na tak pożyteczne dzieło się złożyła. Według 
tych projektów wykonałem wspomniane  drenowania, 
a tylko niektóre pola na folwarku „Dwór“, na które pla- 
nów jeszcze nie miałem, wydrenowałem w r. 1892;8 we- 
dług własnego projektu. 

Po wydrenowaniu reszty pól we własnej administra- 
cji będących, co pragnąłbym jak najprędzej uskutecznić, 
bo rzeczywiście wielka szkoda każdego roku zwłoki, za- 
mierzam także drenować i resztę (80 morgów) pól obecnie 
włościanom wydziedrżawionych. 

Drenowanie, o ile już zostało przeprowadzone wy- 
dało mi wspaniałe i nadspodziewane wyniki, rzucające 
światło na doniosłość i znaczenie, jakie może mieć umie- 
jętne przeprowadzenie technicznych ulepszeń rolnych na 
podniesienie rolnictwa w kraju. Dla tego właśnie zamie- 
rzyłeni w poniżej podanych zestawieniach przedstawić te 
wyniki w tej myśli, że one zdołają zachęcić szersze koła 
rolników naszych do wprowadzenia tych ulepszeń tam, 
gdzie stosunki tego wymagają. 

Zanim przystąpię do skreślenia rezultatów wykona- 
nej meljoracji, oraz kosztów jej wykonania i rentowności, 
nadmienię krótko o sposobie prowadzenia mego gospo- 
darstwa o dowolnym, co Niemcy nazywają freie Wirth- 
schaft ohne Fruchtfolge, mie ustalonym płodozmianie. Nie 
uprawiam żadnych nadzwyczajności; głównymi produ- 
ktami są u mnie ziemniaki i pszenica, a nie wiele bura- 
ków cukrowych z powodu zbyt odległej fabryki cukru. 
Rzepak z powodu zniżki, jaka nastąpiła w cenie, od lat 
paru uprawiam w nie wielkiej ilości tylko w pobliżu ba- 
żantarni, więcej dla hodowli bażantów, niż dla korzyści 
gospodarczych. 

Pszenicę sieję na nawozie, albo po rzepaku lub 
po białej koniczynie. 

Żyto sieję po jęczmieniu, a także po pszenicy; 
otrzymuje ono zawsze silny nawóz, a mianowicie 15 do 
20 q (cetnarów metrycznych) na morg wapna; oprócz 
tego w jesieni 3 q żużli Thomasa, a w lutym lub marcu 
2 do 3 g kajnitu. Zazwyczaj sieję w życie konicz, lub ko- 
nicz z trawami, i to jak najwcześniej w kwietniu, co umo- 
liwia po zbiorze żyta, obfity zbiór w jesieni 
nianki na siano lub na zieloną paszą. 

Jęczmień, a nawet korzystniej jęczmień z owsem, 
mięszaninę późnego jęczmienia probsteinskiego z wcze- 
snym owsem, t zw. rychlikiem — sieję zawsze po okopo- 
wych, po ziemniakach lub burakach w drugiem albo trze- 
ciem polu, silnie zasilając ziemię nawozem fosforo- 
wym. (żużlami Thomasa lub superfosfatem amoniakalnym.) 


ścier- 


Owies sieje się po okopowych, częściowo jako po- 
plon (abtragende Frucht) po pszenicy. 

Ziemniaki sadzi się na nawozie stajennym (0g 
do 40 fur na mórg), albo na nawozie zielonym z doda- 
niem 15 do 20 fur stajennego nawozu. Na polach najbliż- 
szych folwarku dworskiego nie używa się pod ziemniaki 
nawozu stajennego, lecz pola te przez ciąg zimy zlewa się 
gnojówką (gnojownia założona na 2.000 HI. objętości). Pole- 
wanie pól gnojówką dla uniknienia strat w składnikach 
nawozowych uskutecznia się w zimie tylko wtedy 
gdy niema gołoledzi, lub większych śniegów. Pola te, 
kfóre mają być zlewane gnojówką, muszą być w je- 
sieni zorane, aby zwiększyć przewietrzenie i siłę absorb- 
cyjną ziemi; na wiosnę wzrusza się je tylko i dodaje na- 
wozów fosforowych, jak żużli Thomasa lub superfosfatu 
amoniakalnego. Na tak przygotowanej roli sadzi się zie- 
mniaki wprost w dołki. 

Buraki cukrowe uprawia się w drugiem polu 
po ziemniakach lub pszenicy, Rola pod buraki otrzymuje 
na wiosnę silny nawóz wapna, a mianowicie do 20 q na 
morg; w jesieni orze się głęboko, przyczem dodaje się 2 
q żużli Thomasa i 2 q kainitu na morg. Na wiosnę, po 
zasiewie buraków, otrzymują one nawóz przed zejściem 
w postaci saletry chilijskiej */, q (25 kg), a po zejściu 
(Kopfdiingung) *, q (75 kg) na morg. Takie buraki są 
wolne od chwastów i posiadają należytą zawartość cukru. 
W latach normalnych morg pola obsadzonego burakami 
daje ich 200 q, w ostatnim roku wydał 155 q. 

Jest rzeczą naturalną, że na naszych trudno przepu- 
szczalnych, dosyc ciężkich gruntach glinkowatych przy 
należytej uprawie i takiej sile nawozowej w latach su- 
chych jest wydatność co do ziarna, słomy i ziemiopłodów 
większa. W latach jednak o nadmiernych opadach atmo- 
sferycznych, jak w ostatnim roku, gdzie opad roczny prze- 
wyższył 1000 mm., a w dziewięciu miesiącach okresu 
wegetacyjnego wynosił 982':6 mm., pomimo takiej uprawy 
wydatek okopowych był prawie Żaden, ziarna bardzo 
mało, a zbierało się tylko słomę i chwasty. W tym też 
roku korzyści drenowania okazały się w całej pełni, co 
w poniżej podanych zestawieniach jaskrawo występuje. 

Dla lepszego zoryentowania się, podaję najpierw ze- 
stawienie opadów atmosferycznych z własnych spostrzeżeń 
w Osicku z lat 1896. i 1897.: 


Ilość opadów atmosferycznych 
_ rok 1898 | rok 1897 


śnieg | deszcz 
w cm.|w mm. 


Miesiąc 


deszcz śnieg 


w mm. 


Uwaga 


Styczeń S 3 
Luty Kia 
Marzec a A 
Kwiecień | 46 
Maj | r 2 
Czerwiec o Ę 
Lipiec | EE 
Sierpień | 2.2 
Wrzesień | SIE 
Październik "5 
Listopad BES 
Grudzień 5 © 

Razem a 


*) Stacya ombrometryczna została dopiero z końcem 1896 
r. założona. 
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Pola tak drenowane jak inie drenowane, na których | 
były siane zboża, są glinkowate, posiadają dosyć jedna- | 
kie właściwości gleby i podglebia, a zasilenie ich nawo- | 


zami i rodzaj uprawy były równe. Plony zboża w latach 
1896. i 1897. w przecięciu z jednego morga katastralnego 


były następujące : 
A "TR Jęczmień i spółka p E 
> | Pszenica | Żyto | z ean | Owies s 
Sig wr. 1896[w r. 1897]w r. 1898 fw r. 1997 [w r. 18356iw r. 1897 |w r. 1896]Jw r 1997 
kg. kg. kg. kg. kg. | kg, 
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drenowane 


niedrenowane 


na 

drenowanem więcej: 

Ziemniaki w r. 1896. były sadzone tylko na polach 

nie drenowanych, gdyż pola drenowane, na których miały 
przyjść okopowe, były zasadzone burakami cukrowymi, 
z tego powodu podaję odpowiednie daty tylko z 1897 r. 
Przy zestawieniu wydatności pól drenowanych i niedreno- 
wanych okazuje się trudność w tem, Że tylko pola obsa- 
dzone temi samemi odmianami ziemniaków, mogą być 


Nazwa 
odmiany 


Zbiór w r. 1897 z | morga w centnarach 
metr. i procentowa zawartość skrobi: 


900 1224 1000 1095 1000 
570 862 740 786 450 
330 362 260 309 550 


przedmiotem porównania, gdyż plenność rozmaitych od- 
mian jest bardzo rozmaitą. W zbiorach z r. 1897. okazało 
się, Że na polach drenowanych wydatność ziemniaków 
była prawie trzy razy większa od zbioru z pól nie dreno- 
wanych przy jednakowej sile nawozowej i jednakiej upra- 
wie. Rzecz tę najlepiej uzmysłowi następujące zesta- 
wienie : 

zwiększenie płonu 

na | morgu pola 


ZAŚWNA KENY pole drenowane 


[| pole niedrenowane 


drenowanego 


q__ |'fa skrobi | 


opazi eae. 110 20:001 
Jaczała %. . 164 20:6% 
Piast . 118 228, 
Gracya . . . .| 144 20:5% 


tności pola drenowanego z 1 morgą katastralnego, średnio 
o 85 q ziemniaków, oprócz większej zawartości skrobi, 
co licząc loco gorzelnia po 1:75 złr. za I q ziemniaków, 
przedstawia zwiększony dochód z morga o kwotę 148 złr, 
76 ct. w porównaniu z dochodem z pola nie drenowa- 
nego. Każdy pewno zauważy z tego, że drenowanie przed- 
stawia w danych warunkach doniosłą wartość, a kapitał 
wyłożony na nie, znakomicie się rentuje i opłaca. 
Zazwyczaj drenowanie opłaca się w trzech łatach po 
wykonaniu, co rzeczywiście sprawdziłem w latach o nor- 
malnych opadach atmosferycznych 1892/3 — 1894/5 przy 
zbiorach zbóż (owsa, żyta, jęczmienia, pszenicy), których 
plenność zwiększyła się średnio o 3 q. z morga. Przy 
ziemniakach jednak opłaca się drenowanie nawet w nor- 
malnych latach już w pierwszym roku, zwiększenie bo- 
wiem wydatku przez drenowanie wynosi około 30 q. 
| 
| 
| 


Z tego zestawienia widoczne jest zwiększenie wyda- 


z morga. 
Co się tyczy kwestyi drenowania, który system le- 

pszy, czy drenowanie podłużne, czy poprzeczne, to za- 

znaczyć muszę, iż drenowanie podłużne uzasadnione jest | 


Ilość przeciętna rurek dren. 
083m, długich na 1 morg |gosé drenów na 


qg  |]% skrobi]  q E 


32 17-60), 78 219), 
69 15 0°% 95 56°% 
36 21-5', 82 1-3, 


w terenie o słabych spadkach; tam jednak, gdzie teren 
jest pagórkowaty, silniej pofałdowany i stoczysty, jak 
w Osieku, gdzie właśnie w najwyższych punktach najtru- 
dniej grunt przepuszczalny z powodu, że zwięźlejsza glina 
warstw głębszych w tych miejscach jest bliżej powierz- 
chni, winno być stosowane tylko drenowanie poprzeczne. 
Na jednakich spadkach i jednakim rozstawie drenów, przy 
drenowaniu poprzecznem, można o 8— 14 dni w pole 
wcześniej z pługiem wyjechać, niż przy drenowaniu po- 
dłużnem. Sączki trzeba o ile możności jak najgęściej za- 
kładać, w podobnych gruntach, jak nasze, nigdy nad 10 
m. odległości, a przy zwiężlejszej ziemi o wiele korzy- 
stniejszy jest, chociaż nieco droższy, rozstaw 8-metrowy. 
Różnica w kosztach wykonania przy rozstawie drenów 
na 8 i 10 m. wypadła u mnie niewielka. 

O przybliżonej ilości rurek dla obszarów pól, przy 
rozstawie 8 i 10-metrowym ï użyciu rurek na sączki bądź 
o średnicy 4 cm., bądź 5 cm., oraz o średniej łącznej 
wszystkich drenów, daje pojęcie następujące zestawienie 
z paru pól w Osieku, w którem powyższe ilości obliczono 
na 1 morg. 


Średnia dłu- 


Obszar pola 


ssących 


ow sirierdimisczy. 1 morg 


2 
EE: 
CE 
w i 
(Só 


4em | 5em | 8cm |f Ocraj 1 3em| 15cm 


w bież. m. 


„Zamek* o pow. 94*/, morga 10 [1732| 204 167] 43 | 40 | — 614 
„ Włos'eń* 93! 3 10 [1460| 172] 140] 24 6 | — 588 
„Karolin 1 „ 1081, „ 10 | — |iś50] 24a] 40 | 17 | 17 607 
2 Ah o» 8 2040] 260] 50 | 13 |] 10 766 

3 SA: 76? » 1 8 | — [2080| 284 64 | 15] — 790 
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W zestawieniu tym obliczona jest Średnia ilość ru- 
rek na I morg drenowania, z uwzględnieniem 37, nad- 
wyżki na stłuczenie. 

Cena rurek drenowych w Osieku, w miejscowej fa- 
bryce wynosi loco fabryka: 


za 1000 sztuk o średnicy 4cm. I. kl. 11 złr. II. kl, 9 =łr. 


š 7 » o) zy POI sry N 
n w n 5 » » 20 n kd 15 n 
A T » LO a 20: = mz0lz: 
n p » 1537 no A p » 30 , 
» n n I5, » 60 , s==40,=5 


Z zestawienia średniej ilości rurek i ceny każdego 
kalibru z doliczeniem kosztów transportu z fabryki na 
połe robocze, łatwo wyrachować cenę rurek drenowych 
na I morg, a z niej koszta rurek na dany obszar, który 
chcemy drenować. Koszta roboty oblicza się zazwyczaj 
po 4—6 ct, zależnie od mniej lub więcej zwięzłego pod- 
glebia za 1 m. bież. wykopania rowów pod dreny na głę- 
bokość 1:20— 1:30 m., za ułożenie rurek i zasypanie ich. 
Przeciętna długość wszystkich drenów na I morg, podana 
w ostatniej rubryce poprzedniego zestawienia pomnożona 
przez cenę 1 m. bież., da koszt roboty czyli robociznę na 1 
morgu, a z niej robociznę na danym obszarze. Co do ro- 
bocizny w Osieku, to robotnikom miejscowym w akordzie 
pracującym płacę 3 ct. za 1 m. bieżący wybrania rowów 
na głębokość 1:25 m. i za zasypanie ułożonych w nim 
drenów. Ułożenie rurek drenowych w rowkach, a szcze- 
gólnie połączenia drenów ssących ze zbierającymi, bądź 
zbierających z głównymi, są mem zdaniem tak ważną ro- 
botą przy drenowaniu, że nie można jej powierzyć w a- 
kordzie pierwszemu lepszemu robotnikowi. Do tej pracy 
przyuczyłem syna gospodarza, któremu mogę zaufać 
i płacę mu dziennie 1 złr. za tę czynność. Przy tych pła- 
cach wynosi cała robocizna na 1 morg przy odległości 
drenów 10-metrowej 19 -- 20 złr, zaś przy odległości 8- 
metrowej 22:5 złr. 

Z tych danych da się obliczyć średni koszt dreno- 
wania jednego morga, az tego koszta drenowania danego 
obszaru, Do kosztów tych należy jeszcze dodać około 
10" całej robocizny na nadzór drenowania i narzędzia 
drenarskie i po 8—15 złr. na obmurowanie każdego wy- 
lotu. W Osieku całkowite koszta drenowania wynosiły 
średnio 60—70 złr. na I morg. 

Gdzie zależy na tem, aby na wiosnę jak najprędzej 
rola obeschła i została przewietrzona dla umożliwienia 
jak najwcześniejszej uprawy, a szczególnie przy cięższych 
i trudniej przepuszczalnych ziemiach i w okolicach o sil- 
niejszych opadach atmosferycznych, nie powinno się szczę- 
dzić kosztów przez szersze rozstawianie drenów, owszem 
należy dawać dreny jak najgęściej, bo się to pewno na- 
leżycie opłaci. 

Ze w roku tak mokrym, jak r. 1897. zbiory moje 
były bez porównania lepsze niż w sąsiednich gospodar- 
stwach, gdyż mogłem nawet w tym roku namłócić 25 
wagonów zboża, dostarczyć cukrowni 21 wagonów bura- 
ków cukrowych i zebrać 6000 q. ziemniaków, to zawdzię- 
czam jedynie temu, iż pola moje były drenowane. 


W Osieku, w styczniu 1898 r. 


<< 


Sprawy Towarzystwa. 


Posiedzenie Komitetu c. k Towarzystwa 
po apoda MSZA galicyjskiego odbyło się dnia 
5. lutego b. r. pod RASA hr. Stanisława Sta- 
dnickiego. Obecni PP. : Tadeusz Pilat, Stanisław Bryk- 
czyński, Juliusz EE sie "Tadeusz Łangie, br. Julian Bru- 
nicki, ks. Władysław Sapieha, ks. Witołd Czartoryski, Ka- 
zimierz Wiktor, Władysław Tyniecki, Mieczysław Ony- 
szkiewicz, Adolf Wiesiołowski, hr. Stefan Zamoyski, 
Ludwik Timoftyewicz, hr. Ignacy Krasicki, dr. Kazimierz 
Miczyński, i sekretarz Feliks Skrochowski. Ks. Lubomirski 
usprawiedliwił pisemnie swoją nieobecność. 

P. Brykczyński imieniem sekcyi hodowlanej po- 
dał następujące sprawy pod zatwierdzenie Komitetu : 

1. Założenie obory zarodowej włościań- 
skiej pełnej krwi rasy Simmenthal w Tomaszo- 
wiecach, Od. Kałusz, jakoteż powiększenie takiejże obory 
u p. Kazimierza Wiktora w Zarszynie, Od. Sanok, przez 
zakupno 10 jałówek cielnych. 

2. Uchylenie oborze rasy Simmenthal 
w Podhajczykach, Od. Tarnopol, tytułu obory za- 
rodowej pełnej krwi, z powodu zaniedbania takowej przez 
właściciela. 

3. Założenie chłewni zarodowych u pp: 
Stanisława Gniewosza w Trzciańcu (Od. Przemyśl), Piotra 
Szczepańskiego w Olszanach (Od. Tłumacz), Stanisława 
Lewandowskiego w Bełzcu (Od. Rawa) 

4 Założenie stacyj knurów bezpłatnych 
u pp.: Jakóba Bechtela w Dornfeld (Od. Lwów), hr. Jó- 
zefa Potockiego w Rymanowie (Od. Sanok), Kazimierza 
Rodkiewicza w Bukowsku (Od Sanok), Adama Wiktora 
w Załużu (Od. Sanok), Hiłarego Strońskiego w Krowicy 
(Od. Cieszanów), Adama Onyszkiewicza w Lisiatyczach 
(Od. Stryj). 

5. Założenie owczarń zarodowych rasy 
Czuszki u pp.: Jana Walewskiego w Nosowie (Od. Brze- 
żany), Stefana Lewandowskiego w Bełzcu (Od. Rawa), 
Władysława Grodzickiego w Pilicach (Od. Pokucki), w kraj. 
szkole dublańskiej, zaś u p. Tad. Fedorowicza w Kleba- 
nówce (Od. Tarnopol) owcżarnię rasy Cotswold, którą pod 
dogodnymi warunkami odstąpi Komitetowi p. Jacek Kiesz- 
kowski z Łuki. Wszystkie powyższe wnioski sekcyi hodo- 
wlanej zostały jednomyślnie zatwierdzone, poczem przed- 
stawiła sekcya sprawę zamierzonego przez Ministerstwo 
rolnictwa, o czem  Namiestnictwo nas z OD: 
urządzenia zakładów tuczenia trzody c chilie 
wnej w Krakowie i w Białej, w miejsce zwi- 
niętych zakładów kontumacyjnych — ponieważ sprawa to 
ważna i o całej tej gałęzi gospodarstwa stanowczo decy- 
dująca, przeto sekcya radzi, zanim stanowcza w tej mie- 
rze odpowiedź miałaby być daną, zapytać wszystkie Od- 
działy Towarzystwa: 

1. Czy i o ile hodowla, a również i handel świń u- 
cierpiał wskutek zniesienia zakładów kontumacyjnych ? 

2. Czy cena świń wskutek wspomnianego zniesienia 
zakładów się obniżyła? 

3. Czy w danym okręgu nie ma chętnych hodowców 
lub wogóle osobistości, któreby pod pewnymi warunkami 
podobne zakłady urządzić chciały, lub spółki w tym celu 
utworzyć, albo też przystąpić do objęcia i przekształcenia 
istniejących już zakładów w Białej i w Krakowie na za- 
kłady do tuczenia świń i to pod jakimi warunkami ? 

4. Objawić swe zapatrywania co do potrzeby czę- 
ściowego wznowienia obserwacyi świń (połączonej z tu- 
czeniem) w byłych zakładach w Krakowie i w Białej. 

Wnioski te uchwałono jednomyślnie po dłuższej dy- 
skusyi. 

Do sprawy proponowanej przez Wydział krajowy, by 
zaprowadzić przeglądy klaczy w myśl an- 
kiety z czerwca 1897 r., wybrano komisyę złożoną z pp. 
Brykczyńskiego, Cieńskiego i hr. Zamoyskiego. 


PZORLANOGK 


P. Onyszkiewicz podał do wiadomości Komi- 
tetu, że przygotowawcze czynności w sprawie organi- 
zacyi handlu nawozami są już ukończone — u- 
kłady z firmami bardzo pewnemi co do dostarczania tych 
nawozów pod warunkami możliwie najkorzystniejsz emi 
zawarte, cennik już rozesłany został Oddzialom i będzie 
kilka razy drukowany w „Rolniku“. 

Co do terminu Rady ogólnej, i: by od- 
była się w dniach 2 138. marca b. (środa 
i czwartek). Postanowiono zarazem w programie RE 
następujące sprawy: Sprawozdanie z akcyi w celu organi- 
zacyi handiu nawozami; sprawa handlu i wywozu bydła 
opasowego za granicę; sprawa handlu trzodą chlewną; 
Sprawa rozwinięcia produkcyi nasion traw i roślin paste- 
wnych w kraju; organizacya produkcyi i handlu nabiałem. 
— Program powyższy bliżej omówi Komisya programowa 
i wybierze referentów do każdej sprawy. 

W końcu przyjęto wniosek p. Langiego, aby Ko- 
mitet w porozumieniu z Wydziałem krajowym, wysłał in- 
żyniera p. Rozwadowskiego do Zatora, cclem odbycia 
kursu tamże ze stypendystami Tow. gosp, © hodowi 
pstrąga. Z Zatora udadzą się uczestnicy kursu do Dubna 
i do Suchy, by na miejscu zwiedzić wylęgarnie pstrąga 
właśnie w czasie wylęgania się. Na ten cel wyasygnuje 
prezydyum kwotę 180 złr. 


Walne zebranie członków Oddziału 
lwowskiego Tow. gosp. odbyło się w dniu 6. bm. 
we Lwowie pod przewodniciwem p. Adolfa Wiesio- 
łowskiego. 


W miejsce ustępującego p. Jana Paygeria, wybrano 
zastępca przewodniczącego, p. Dra Stanisława Bie- 
lińskiego. 

Jednym z głównych puktów porządku dziennego był 
wykład dra J. Szpilmana „O sprawie t gpienia my- 
szy polnych. CADO kwestyi tej powrócimy jeszcze ob- 
szerniej w jednym z najbliższych numerów, tu nadmie- 
nimy tylko, że prelegent podniósł niedostateczność dotych- 
czasowej akcyi w kraju, wskutek czego pomimo dosko- 
nałego środka, jaki w ręku posiadamy, t. j. zarazka Ló- 
flera, myszy jak dawniej tak i teraz rok rocznie znaczne 
szkody wyrządzają. — Zgromadzenie żywo zaintereso- 
wane tą sprawą, przedstawioną jasno i gruntownie posta- 
nowiło zwrócić się do komitetu Tow. gosp. z prośbą, aby 
wykład o tępieniu myszy polnych umieścić na porządku 
dziennym tegorocznej Rady Ogólnej w celu zwrócenia 
uwagi ogółu rolników na tę doniosłą sprawę 

Następnie na wniosek pana Traczewskiego uchwa- 
lono, by przy sposobności 2. jubileuszowej wysta- 
wy ogrodniczej, jaką w r. b. urządza I. zjednoczone Tow. 
dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie, urządzić 
także wystawę płodów i produktów rolnych z gospodarstw 
Oddziału lwowskiego. Program i wnioski co do sposobu 
urządzenia ma przedłożyć wkrótce Radzie Oddziału pan 
Traczewski, 

W dalszym ciągu obrad poruszono jeszcze kilka 
kwestyi pierwszorzędnej wagi, a mianowicie p. St. Bie- 
liński podniósł ogromną potrzebę silnego zastępstwa inte- 
resów rolniczych w prasie; uważać bowiem można za 
anomalię prawie, że w kraju rolniczym jak nasz, rolnicy 
nie posiadają ich interesom, poświęconego codziennego pi- 
sma. — Poruszono sprawę dostaw dla armii wprost przez pro- 
ducentów i znaną już z wniosku p. M. Krzystofowicza w Sej- 
mie, sprawę dostawy mięsa dla garnizonu lwowskiego. — 
Do uchwał żadnych w tych kwestyach jednak na razie 
nie przyszło. 

W końcu wybrano delegatami na Radę Ogólną Tow. 
gosp. pp. Dr. St. Bielińskiego, A. Maślankę prf. T. Ryl- 
skiego, Dr. Szpilmana, zastępca zaś p. J. M. Pomorskiego. 


| 


Z Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszezelnictwa we Lwowie, 


Szkoła ogrodnicza Zjednoczonego gali- 
cyjskiego Towarzystwa dla ogrodnictwa 
i pszczelnictwa pomieszczoną jest tuż za 1ogatką 
zamarstynowską, na folwarku Wulka kapitańska, który 
Towarzystwo wzięło w- dzierżawę na 12 lat od gminy 
miasta Łwowa, — Z folwarku tego wydzielono 16 morgów 
pola ornego, wyłącznie na potrzeby i użytek szkoły, re- 
Szta zaś około 30 morgów są to łąki mokre torfiaste, któ- 
rych na inny cel użyć nie można. 

Obecnie liczy szkoła Towarzystwa 12—13 uczniów, 
z których sześciu utrzymywanych jest kosztem wy łącznie 
Towarzystwa; trzem uczniom udziela gmina miasta Lwowa 
stypendya po 157 zł. 50 ct.; czterem uczniom udzielił Wy- 
dział krajowy stypendya po 63 zł, Uczniowie ci są po- 
mieszczeni na folwarku tym jako interniści i pobierają od 
Towarzystwa wszystko — począwszy od ubrania i wy- 
Żywienia, a kończąc na książkach i przyborach szkolnych. 

Naukę teoretyczną w szkole; t. j, ogrodnictwa, 
pszczelnietwa i przyrodniczych nauk udziela rządca J, Ha- 
mernik, ukonczony agronom; praktycznego pouczenia i de- 
monstracyi robót z zakresu ogrodnictwa udziela każdo- 
czesny ogrodnik Towarzystwa ; nauk dopełniających udziela 
nauczyciel z Zamarstynowa p. Jakimanicki; rysunków 
i niektórych nauk przyrodniczych udziela adjunkt szkoły 
lasowej p. Błocki, religii zaś ks. proboszcz z Hołoska 
J. Rajtarowski. 

Szkoła jakoteż i folwark zostaje pod kierunkiem pre- 
zesa Towarzystwa Dra T. Ciesielskiego, prof. uniw i dy- 
rektora ogrodu botanicznego. Ostatni egzamin szkoły odbył 
się w dniu 10. kwietnia 1897 w obecności delegatów Wy- 
działu krajowego, gminy miasta Lwowa, Towarzystwa 
ogrodniczego i uproszonych vości, uczestniczyło w nim 
9 uczniów i wypadł zadawalniająco 

Ponieważ Towarzystwo na folwarku tym produkuje 
głównie drzewka owocowe i drzewka dzikie dla pszczół 
pożyteczne, które tak członkom jak i oddziałom swoim 
rozdziela, a dalej warzywa i nasiona roślin warzywnych 
ną większą skalę, przeto uczniowie ci mają sposobność 
szerokiej praktyki w ogrodnictwie. 

Tak n. p. szkółka drzewek 
obecnie: akacyi 11.800, klonów 4.100, kasztanów 8,775, 
róż dziczek do uszlachetnienia 2.000, jabłoni uszlache- 
tnionych 9.147, gruszek uszlachetnionych 1.690, czerech 
kleparowskich, orzechów włoskich, brzoskwiń, morel, ren- 
klod, węgierek, razem 832; gruszek do uszlachetnienia 
6.840, jabłek dziczek starszych i młodszych 18 200, cze- 
rech Eo 1.000, morw przeszło 2.000, agrestów 550 
porzeczek przeszło 600 ; prócz tego w małej szklarni są 
zasadzone róże do zimowego szczepienia i-różne inne ro- 
śliny dla nauki. 

Mimo, że rok ubiegły dla produkcyi nasion z po- 
wodu ciągłej słoty był bardzo niekorzystny, zebrano jednak 
znaczniejszą ilość warzyw i nasion. Nasiona te rozsyła się 
Oddziałom Towarz., a te, które są we większej ilości, idą 
na sprzedaż. 

Na utrzymanie szkoły tej pobiera dotąd Towarzystwo 
za pośrednictwem Komitetu Tow. gospod. galic. rocznie 
2000 złr. od Ministeryum rolnictwa, z których składa 
szczegółowe rachunki; nadwyżkę zaś wydatków pokrywa 
z własnych funduszów, gdyż dotąd nie powiodło mu się 
uzyskać stałej subwencyi krajowej. 

Sprawa misyi pszczelniczo - ogrodni- 
czych. Nie chąc zaniechać tak zbawiennego i skute- 
czrego środka, jakimi są misye dla szerzenia pszczelni- 
ctwa i ogrodnictwa pomiędzy ludem, urządziło Towarzy- 
stwo w ubiegłym roku cały szereg misyi, przy współ- 
udziale 21 czynniejszych naszych Oddziałów, przy których 
rozlosowano za przeszło 200 złr. nasiona roślin pastew- 
nych, a równocześnie pszczołom pożytecznych, znaczną 
ilość nasion lepszych roślin warzywnych, 2.100 dziełek 
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treści częścią pszczelniczej, częścią ogrodniczej, nieco na- 
rzędzi, uli i poprawnych przyborów pszczelniczych. 

Przy tej sposoboości nadmieniamy, że doświadcze- 
nia, jakie obecnie w ogrodzie Towarzystwa uczyniono 
z roślinami: Barszczęm olbrzymim (Heracleum giganteum i H. 
persicum, dozwalają się spodziewać, że będzie to nadzwyczaj 
pcżyteczna dla gospodarstwa mlecznego i pszczelnego ro- 
ślina, gdyż już w maju wyrastają liście i łodygi do bli- 
sko metrowej wysokości, a bydło je chętnie z sieczką 
zjada; później wypuściwszy po raz drugi, wydaje pęy 
kwiatowe, na których pszczoły wiele znachodzą miodu. 
Byłaby to roślina dla przednowkowego czasu nieoceniona, 
jeżeli się pokaże, że i we większej ilości bydło ją chętnie 
spożywa 


Notatki bibliograficzne. 


Materyały do rolniczej fizyografii 
kraju, zebrane przez Śskcyę rolniczą komisyi fizyografi- 
cznej Akad. Um. w Krakowie 1598. Pierwszy zeszyt wydany 
przez Sekcyę rolniczą komisyi fizyograficznej, pomieszczony 
w 38 tomie Sprawozdań koimisyi przedstawia się nader 
korzystnie. Charakterystycznem jest, że prawie cały zeszyt 
(bo z wyjątkiem tylko jednej pracy prof. E. Janczew- 
skiego) składa się z prac, wykonanych przez uczniów stu- 
dyum rolniczego na uniwersytecie Jagiellońskim. Jestto wy- 
mownym dowodem dodatniej działalności, tej niedawno sto- 
sunkowo do życia powołanej, instytucyj. — Na ten pier- 
wszy zeszyt materyałów do rolniczej fizyografii złożyły się 
następujące prace: K. Huppentala: Przyczynek do 
fizyografji pszenicy E. Janczewskiego: Głównie 
zbożowe na Żmudzi, K. Jasińskiego: Gleby pół- 
nocno zachodniej części powiatu złoczow: 
skiego, pod względem geologieczno rolni- 
czym (z mapą.) 7. Domańsk ego: Opis geologiczno- 
rolniczy majątku Trzydnik duży (» mapą) 
i E. Popiela: Opis geologiczno rolniczy ma- 
jatku Czaple Wielkie (z mapą.) 

Dla czytelników naszych interesującą być może wia- 
domość podana przez p rof. Dr Janczewskiego o główniach 
zbożowych. Znaną jest głównia na jęczmieniu i owsie; wia- 
domo także powszechnie, że jestto rodzaj grzyba paserzy- 
tnego, który niszczy ziarna a często i plewy i zamienia je 
na czarny pyłek, który potem zarazę roznosi, — Dawniej 
uważano głownię na owsie, jęczinieniu i pszenicy za jeden 
i ten sam gatunek grzyba, dziś wiadomo, że ich jest wię- 
cej, i że osobne są gatunki głowni owaianej a osobne jęcz- 
imiennej i pszenicznej. Prof. Janczewski znalazł na Amadzi 
% gatunki główni na jęczmieniu. jeden wczesny, który za- 
raz po wykłoszeniu się jęczmienia, niszczy zupełnie zielone 
jeszcze kłosy a zarodniki rozsypują się z wiatrem, drugi później- 
szy, u którego czarny pyłek siedzi otulony plewką, aż do doj- 
rzenia i zbioru jęczmienia, z którym dostaje się do sto- 
doły. Przy młoece głownia się rozsypuje i zaraża ziarna na które 
padnie. Ten drugi gatunek główni jest znacznie szkodliwszy 
1 bardzo rozszerza zarazę. Podobnie i na owsie są 2 ga- 
tunki główni jeden wcześniejszy drugi późny. 

Znaczniejszą część zeszytu stanowią 3 prace geolo 
giczno rolnicze, z któryeh zwłaszcza ostatnia p. K. Jasiń- 
skiego na wzmiankę zasługuje. W tej części powiatu zło- 
czowskiego, którą autor opracował zna dują się rozmaite 
typy gleby, znajdujemy też w opisie dołączonym do 
bardzo starannej mapy, charakterystykę treściwą tych ziem 
wraz z analizami chemicznemi i mechanicznemi. Wyniki 
tych analiz i badań tłumaczą niejednokrotnie zachowanie 
się ziem owych w uprawie rolnej. KG MIE 


Drobne wiadomości. 


, 2 powodu odkrycia prof. Schenka. Przed kilku tygo- 
dniami podały pisma codzienne wiadomość o odkryciu prof. 
Schenka w Wiedniu, który jak twierdzi posiada środek 


niezawodny wpływania według woli na płeć mającego się 
urodzić płodu u zwierząt ssących i u lułzi W tej sprawie 
pisze jeden z korespondentów warszawskiego „Rolnika i ho- 
dowcy“ co następuje: „pozwalam sobie w imieniu rolników 
i hodowców zwrócić uwagę, że bodaj napróżno prof. Schenk 
spodziewa się po swoim systemie udogodnień dla rolnictwa, 
gdzie, jak powiada, dopiero w przyszłości będzie można 
produkować wedle potrzeby zwierzęta robocze itd. itd. In- 
teligentniejsi hodowcy i rolnicy znają bowiem od ćwierć 
wieku sposób wypróbowany i dowiedziony przez jednego 
z farmerów amerykańskich. Odgadł on, następujące prawo 
natury, które ogłosił urbi et orbi: „Płeć przyszłego osobnika 
u ssących, przynoszących jedno młode na świat, a więc 
i u człowieka (pomija się bliźnięta, jako wyjątek, a nie re- 
gułę), decyduje w chwili zapłodnienia ten osob:ik z dwóch, 
biorących udział, który ma w tej chwili większy popęd 
płciowy a decyduje w ten sposób (dziwny na pozór i nie- 
spodziewany), że powstaje płeć odwrotna do tej, jaką sam 
posiada“. Tak więc, jeśli decyduje osobnik płci męskiej, 
przyjdzie na świat z największą pewnością młode płci żeń- 
skiej i odwrotnie, jeśli decydowała samica, urodzi się samiec. 
Znając to prawo natury, widocznem jest, że człowiek może 
prawie dowolnie wpłynąć na płeć przyszłego osobnika, sta- 
rając się powiększyć ów popęd płeiowy u jednego z dwóch 
osobników, stosownie do potrzeby, a zmniejszyć u drugiego 
i to przez odpowiedni pobudzający lab uśmierzający pokarm. 
U ssących wypróbowany to i ustalony zupełnie sposób przez 
hodowców. Mógłbym setki podać przykładów z osobistej 
praktyki, ale to nikogo nie przekona. Trzeba samemu do- 
świadczyć i skonstatować owe prawo natury. Przestrzegam 
jednakże, że ocenienie trafne czułości czyli rozdrażnienia 
nerwów płciowych u zwierzęcia potrzebuje wprawy i wiel- 
kiej uwagi. Zdarzyło mi się, że krowę musiałem kilkakroć 
wstrzymać od dopuszezenia do stadnika, by osiągnąć re- 
zultat żądany, zauważywszy, że nie była odpowiednio uspo- 
sobioną do spółkowania. U bydła, chcąc mieć np. cielę 
byczka, pasie się krowę intensywnie, a więe daje się dużo 
owsa, makuchów, koniczyny itd. a mało ekopowych: od- 
wrotnie postępuje się ze stadnikiem, dając mu o ile możno- 
ści paszę, mającą jak najmniej części pożywnych, np. dużo 
marchwi, buraków itd. Co się tyczy ssących, rodzących 
więcej młodych, jak np. świnia, pies itd., to wyżej podane 
prawo natury widocznie przemaga, ale ma chyba odmianę 
małą. Ścisłych prób nie robiłem wprawdzie, ale chcąc mieć 
na wsi od mych macior więcej prosiąt płci męskiej, jako 
więcej pokupnych, i pasąc je odpowiednio do tego, otrzy- 
małe rezultat o tyle pomyślny, że na 10 prosiąt bywało 
ośm kiernozków. a dwie świnki. Spostrzegłem też u char- 
cicy w pokoju trzymanej i żywionaj tem, co ze stołu mego 
zeszło, że na 5 szczeniąt miewała 4 pieski, a jedną suczkę. 
Jestem przekonany, że prof. Schenk nic innego w swem tak 
mocno reklamowanem dziele nie powie, a jestem pewnym 
dlatego, że wiem z doświadczenia, że natura przepisała 
wszędzie jedne i te same prawa, których prof. Schenk nie 
zmieni. Qui vivra — tersa. dJ. B. 


Ogloszenie konkursu, 


Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skiego, podając do powszechnej wiadomości, że tegoro- 
czny kurs nauki w szkole chmielarstwa w Staremsiole 
koło Lwowa, otwarty zostaje jak r. z. w ten sposób, aby 
uczniowie tej szkoły wychodzili z niej bezpośrednio przed 
chwilą, w której zaczyna się uprawa chmielu i żeby prócz 
tej uprawy mogli nabyć podczas nauki w szkole jeszcze 
dalszych wiadomości w innym zawodzie, któryby ułatwił 
im uzyskanie posady choćby w mniejszych chmielarniach 
— ogłasza Komitet niniejszem konkurs na miejsca bez- 
płatne (stypendya) w tej szkole pod następującymi warun- 
kami : 

1. W szkole chmielarskiej w Statemsiole będzie o- 
prócz chmielarstwa udzielaną praktyczna nauka rzemiosł 
a to: rymarstwa, kołodziejstwa i zwykłego koszykarstwa. 


ROLNIK. 


2. Każdy uczeń bedzie obowiązany do wyuczenia 
się oprócz chmielarstwa, jednego z powyższych rzemiosł, 
które według własnego upodobania sobie wybierze. 

3. Cały kurs nauki trwać będzie jedenaście miesięcy 
i zaczyna się stale 1. kwietnia 1898 — kończy zaś z o 
statnim dniem lutego 1899 r. 

4. Jak w roku zeszłym, tak i na rok bieżący prze- 
znacza Komitet dla niezamożnych kandydatów ośm sty- 
pendyów, (4 państwowe, a 4 krajowe), w wysokości po 
100 złr. 

Słypendya te starczą na całkowite utrzymanie ucznia 
przez czas pobytu w szkole. 

Pierwszeństwo będą mieli uczniowie, którzy roku ze- 
szłego kursu słuchali, a należytej wprawy na samoistnych 
chmielarzy jeszcze nie nabyli, następnie kandydaci umiejący 
czytać i pisać. Naukę powtarzania, szczególniej rachunków, 
pobierać będą uczniowie w niedzielę, święta i dnie słotne. 

Uczeń stypendysta winien jest: 

a) mieć najmniej skończonych lat 18; 

b) zaopatrzyć się w potrzebną odzież 1 bieliznę, jako- 
też pościel ; 

c) wykonywać wszelkie roboty ręczne, wskazane mu 
przez instruktora lub jego zastępcę, na chmielniku szkoł- 
nym bez wynagrodzenia; za roboty zaś, wykonywane na 
chmielarniach właściciela Staregosioła, pobierać będzie od- 
powiednie miejscowym stosunkom wynagrodzenie, które 
w ciągu lata 30 -35 złr. wyniesie. Połowa tegoż wynagro- 
dzenis służyć ma na uzupełnienie stypendyum, względnie na 
potrzeby ucznia w czasie nauki, druga zaś połowa prze- 
chowaną będzie w kasie szkolnej i wydaną mu zostanie 
przy ukończeniu szkoły. 

5. Do szkoły mogą być przyjęci i niestypendyści za 
skromną opłatą dwunastu złr. miesięcznie za wikt, mie- 
szkanie i naukę. 

6. Podania zaopatrzone metrykąt świadectwem dotych- 
czasowego zajęcia (względnie też świadectwem szkolstem, 
jeżeli petent ma takowe) wnieść należy do Komitetu 
c. k. Towarzystwa gospodarskiego (ul. Słowackiego 1. 8.) 
— franco, najdalej do dnia 1. marca b. r. przy- 
czem wyraźnie nadmienić należy, czy w razie nieotrzyma- 
nia stypendyum, kandydat zechce wstąpić do szkoły na 
własny koszt. 


Lwów, dnia 3. Lutego 1898 r. 
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galic 


Sekretarz : 


Feliks Skrochowski. 


Wiceprezes : 


Dr. Tadcusz Pilot. 


_za 100 kg. Masło kg. 90—1—, jaj 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


Szan. Tow. Oygrodn. w Krakowie. 
mologieznej ogłosimy w następnym numerze. 


Odezwę sekeyi pomo- 


Wiadomości handlowe. ' 


Ziemiopłody. masło, jaja | 
Lwów, 11. lutego. Pszeniea 10 50— u S0, żyto %:50— 150, owies 
6:50 —7 W, jęczmień 6——7 50, AS 11:23 12:— a grach 645 -T 
A 580 —580, bobik 575—6 —, hreczka 150— S—, kukurudza 5 0 
—560, chmiel za 56 kg ——, * koni yna 32—45, tymotka 16-283, | 
spirytus Ra stacye kolei gotowy 16——22—, na tormin 1425—1450. 
Bank rolniczy we Lwowie. | 
Kraków, 8. lutego. Pszenica 1070-1130, żyto §'10 -&8'. jo- | 
ezmień na pasze 641—780. owies 770—830, wyka —, kukurudza 5 50, | 
groch —*—, fasola —— breczka „ pr080 — —, 2, koniczy: 


siano z koniczu 230—240 


kopa 130 —1'50. 


erniowee, 7. lutego. Pszenica 10 15—10'85, źyto —- 25, 
jeczmień browarny 6:20—7, owies 6*35—650, rzepak gotowy 12 75 —13, 
koniczyna czerw. 36—33, kukurndza gotowa 470-445, na czerwieć 
515—5:20, cinquantino gotowa 4:95—5, bób 6'5 !— 675, groch 6'50 -7 50, 
anyż 24—25. 


na —*—, ziemniaki 240—232 ú Wszystko 


Rzeszów. 7%. lutego. Pszenica 11/45 -1170, ży 865860 je- 
czmień %40—775, owies 445 -785, kukurndza 655— *—, breczka 1' i50 
———, proso 1560— — groch 10—. bób 6— — *—, ziemninki | 


3:20, siano 3:20. Wszystko za 100kg. Masło kg. 1—. jaja kopa 840. | 


Przemyśl, 7. lutego, Pszenica 1050—1075, żyto 750—8*—, ję 


mień 650—7—, owies Ppt 25, proso 5'50 -6'59, groch 9'-, fasola | 
9:—, bób———, ziemniaki 2——320, siano 1:60 —1:80. Wszystko z: 100 
kg. Masło kg. 65- 105'—, jaja kopa 130—145. 

Wiedeń, 11. lutego. Giełda zbożowa. Pszenica na wiosnę 1153 | 


—1189, żyto m wiosnę 8:83—8" 
dzę na maj-czerwiec 55% — 5 


35, owies na wiosnę po 675 679, kukuru- 
59. 


Bydlo i świnie. 


Wiedeń, 8. lutego. Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 
5.850 sztuk świń, między temi 5.454 świń galicyjskich. Ceny za tuczane 
świnie węgierskie od 50 do 51, za galicyjskia młode świnie od 30— 
30 et: za kg. żywej wagi. 


Wiedeń, 7%. lutego. Z targu na bat w St. Marx. Na dzisiej- 
szy targ qrim: wołów galicyskich 525, Lukowińskich 107, wegier- 
skich 2512, niemieckich 841 sztuk; nadto na turgu kontamacyjnym” bylo 
dnia 5 b m. 240 sztuk. — Razem bylo 3725 sztuk wołów opasowyol 
i 1196 sztnk hydła innego. Płacono przy slabem usposobieniu za woły 
galicyjskie średnie 3)—35ztr, najlepsze 37—39" złr., zn węgierskie ére- | 
dnie 28—34, najlepsze do 38 złr.za buhbaje podtuczone 25—332 złr. za 100 
kg żywej wagi. Os. Birnbaum, 


Odpowiedzialny redaktor Dr. Kazimierz Miczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


o — 


Znakomite plugi 


uniwersalne i do glębokiej uprawy, 
ze stalowym grądzielem |], samo 
chody, z czepigami do nastawiania + 
i blachami pancernemi. 
PŁUGI WIELOSKIBOWE, uznane za EA 
BRONY POLOWE CZŁONKOWATE. 
BRONY ŁĄKOWE DO MCHU. 
| WAŁKI TRÓJDZIELNE i 


UMRATH i SPÓLKA 


IM6 Filia: Lwów, ulica Gródecka |. 61. 


! NOWOŚĆ! 


- ZZ 


POJEDYNCZE. 
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH, 
KOTŁÓW i ODLEWARNIA ŻELAZA. 
w Pradze-Bubna 


i 


= W dobrach Bołszowce 


stacya. kolejowa, pocztowa i telegraficzną 
w miejscu, są pa sprzedaż do sadzenia 
następujące gatunki jadalnych i wysoko- 
procentowych kartofli: Piast, Ozimek, 
Taczała, Zagłoba, Ostoja, Dołęga, Qo- 
rzelniak, Atheny, Reichskanzler, Lech, - 
Leliwa. Zawisza, Hertha,  [mperatory 

i Weltwunder po cenie 3 złr. za 100 


DES kg. netto loco stacya kolejowa Bołszowce. 

| = 2 | Biorącym pełry wagon tj. 100 ctn , o 10" 
z= taniej. Worki policza się po cenie targo- 

| do <2 wej. — Zamówienia przyjmuje Zarzad 
zA dóbr Bołszowce. 1-29 

Z 

4 


rfJamierzamy kupić 25 q, kartofli , Le- | 
liwa“. Łaskawe oferty adresować : 
I! Zarząd dóbr Krasiczyn. 2—ANĄ 


ISOREDNENAE 


aa RESET 


-OEN SEEN 


BUHAJEK 


Simenthal w czerwone płaty, 
10 - miesięczny, na sprzedaż. 
Zarząd. dóbr Tartarów 


stacya koleji i poczta w miejscu. 
1-4 


3 
U 


kawaler lat 40) 
dłuższe lata |? 


MM 


| z Ks. Poznań. 
ill (Polak), który 
większy majątek ziemski samodzielnie | 
administrował, szuka od 1. lipca r. b. 
sam dzielnej posady przy skromnych wy- 
maganiach. — Łaskawe oferty uprasza 


się adresować M. Garczyński, Załachowo | 


p. Eabiszyn (Labischin Prov. *Posen '. 


DZIERZAWA. 


Zaraz do wzięcia, kilometr od miasta, 
oddalona. 777 morgów obszaru, z tego 
|ornego 500 reszta łąk i pastwisk Ju- 
dynkt gospodarskie dom i oficyna muro- 
wane w najlepszym sianie, stałego do- 
chodu za pastwisko 1476 zł. Inwentarz 
żywy i martwy w całości do nabycia na 
miejscu. — Bliższa wiadomości w Za- 
rzadzie Zamostu p. Brzeżany. 


| Wagon nasienia Łubinu niebieskiego, do- 
sfKonałej jakości, mam do sprzedania po 
ie 6 złr. 50 ct. za 100 kg. Józef 
(rzysztofowicz, Mondzielówka, ostatnia 
1% poczia Podhajce. 3-8 


E yna 


PAKPAK KAPA PAK PAKI pupa | 


Najwyśmienitszy spirytus, 


J. A. BAGZ 


zl 


a COHN KOKOON SIA TRTA 


NA NALEWKI 


ESPRIT DEVIN — MARQUE D'OR 


alkohol pierwszej próby 97""o 
osiągnięty na nowo' wynalezio- 
nym aparacie uczonego chemika F. 

wnika sławnego dzieła »Chemia Mausprata» 


poleca 


c, k. uprz. Rafinerya spirytusu 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pocztą 5-kilowe posyłki A 


Tm 


2 


$ 
2 


TO 


E 


Pampe, współpraco- 


z 


EWSKIEGO | 


12—]8 
5 litrów. 


ENOTEN 


Konene czerwoną siy od kanianki 
sprzedają po 40 zły. za 100 kilo 
loco stacya i o. p, Lipica dolna, Za- 
rząd dóbr w Wojtkowej. Pró- 
bki franko. 4-6 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
własnego zbioru z obszaru dworskiego Bo- 
równa, nasienie świeże i 
suche lub mokre, zupelnie liche, na pastwi- 
ska wyborna roślina raz zasiana, trwa kilka 
lat Jeden korzec wraz z workiem kosztuje | 
4 alr. w. a, przy zakupnie naraz 10 korey | 
dodaje się korzee bezpłatnie; na wagę 100 
kg. 26 złr. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 


pewne na grunta | 


(Ziemniaki nasienne 2000 korcy Topaz dały 
120 korcy z morga w przecięciu przy 
21:84, skrobi, dojrzewają z początkiem 
września i Piast dały 106 korcy z mor- 
ga przy 239, skrobi, dojrzewają z koń- 
cem września. Obydwa gatunki upra- 
| wiane na większej przestrzeni i w zwykły 
sposób, bardzo trwałe do przechowania, 
cena zł. 2:80 (bez worka) loco SACRA 


| Sokal, na wiosnę. 2—5 

| W. Kruszewski, Chorobrów, P- Sokal. 
Pyrolinę 

jako najlepszy, najtańszy środek do 


oświetlenia budynków gospodarczych, go- 

| rzelń, młynów, tartaków, browarów itp. 

| poleca i i utrzymuje na składzie główny 
zastępca dla Galicyi i Bukowiny 


6-14 Antoni Kofler 


Ror EG o BE J o ŻE 
Handel herbaty kawy i wina 
Jana Stachiewicza 


we Lwowie, ul. Teatralna l. 8. 


poleca najlepsze gatunki Herbaty : 
ih kilo zł. et, 
Melange cesarska bardzo aromaty- 
czna i prędko maciagająca, w paczkach 
po Yar la i "js funta, funt zł. 5, 
Sasińska bardzo SNIACZNA, w pacz- 
kach po ‘h, 1, i t/a funta, funt zł. 4. 
Familijna najwięcej używana, w pacz- 
kach po kę 14 i 1, funta, funt. zł.8. 
Melan,e N. 2. ogólnie chwalona, w pa- 
czkach po aj, *) 1, i 1 funta, funt zł. 2. 
SA hasta najprzedniejsze 
a kilo złe, 1:80, przednie 4, kilo 
złr. 1:60. 
Wszelkie zamówienia z prowinevi u- 
skntecznia się odwrotną pocztą 5—13 
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| 


uchtowe cholewy prawdziwe rosyjskie, 


© u przyszwami z jednego kawałka skóry. 


>| Najlepsza ochrona przeciw wilgoci i 2i- 


mnu nieodzownie potrzebne obuwie dla go- 
spodarzy wiejskich, wysyła 
Jgnacy Reder w Wiedniu 
4—12 Mariahilferstrasse 107. 
Cenniki gratis i franco. 


PEDERE HEER 


Kote amerykańskie do strzyżenia by- 
dła zir. 220. System ten, który od wie- 
lu lat sprowadzam, okazał się najlepszym 
ze wszystkich wyrobów. 

Nożyce francuskie do 
zlr. 250 i 3:20. 

Kólka do nozdrzy na huhaje 30 ct. 

Dzwony metalowe na sygnaturki, o dźwię: 
cznym, pełnym tonie w różnych rozmia- 
rach za kg. złr. 1:80, 

Narzędzia kowalskie w doskonałych ga- 
tnnkach: miechy, kowadła, śrubsztaki, 
sznajdyzy, pilniki. 

Okucia do kuchni: plyty, bratrury, kociołki, 
całe urządzenia, po cenach możliwie niskich. 


strzyżenia koni 


poleca 
ANTONI HALSKI 


handel żelazny we Lwowie, pl. Maryacki 1. 9. 


| Osobny magazyn mebli żelaznych na T. piętrze. 


WOREREWONOROKEJRONORORONENOJE 


roch „Victoria“ w pełnych ładunkach 
lub w mniejszej ilości ma na sprzedaż 


siewicz w Bochni. 2 -6 Lwów, ul. Brajerowska 1. 14. Zarząd dóbr w Podmiehałoweach 
Odsprzedającym stosowny rabat. p. Źurów. 4-4 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego” ul. Sobieskiego |. 16. vod zarz. Franciszka Katnera. 


